
Andrzej Walczak, małorolny góral ze Skibówek k. Zakopane 
po, wykonał sypiemem gospodarczym aparat do sztucznego 
•wylęgu drobiu. Jest to pierwszy tego rodzaju aparat polskiej 
konstrukcji. Na zdjęciu — konstruktor i jego dzieło.

Fot.: Film Polski

S łowo P o lskie
Rok V —  Nr 77 (1205) 
W y d a n i e  A

S o b o t a ,  dnia 18 m arca 1950 roku
D z i ś  6 s t r o n  
C e n a 5 złotych

Rosną zastępy bojowników o pokój

Miliard ludzi 
z 81 krajów świata

jednoczy Światowy Komitet Obrońców Pokoju 
Sprawozdanie se kr. gen. Laffitte  na sesji w Sztokholm ie

SZTOKHOLM (PAP). Obrady Stałego Komitetu O- 
brońców Pokoju w gmachu domu obywatelskiego rozpo­
częły się od referatu sprawozdawczego sekretarza gene- 
ralnego Laffitte. ______________

W dawnym pałacu magnackim w Żydowic kolo Poznania 
Państw. Go.ip. Rolne prowadzą kurs dla kierowników obór 
i szwajcarów. Na zdjęciu — kursanci w świetlicy.

F ot.: Film Polski

W okresie sprawozdawczym, 
obejmującym okres ostatnich 
5-ciu miesięcy — brzmi refe­
rat — ruch w obronie pokoju 
przybrał znacznie na sile we 
wszystkich krajach świata. 
Wzmogła się propaganda wo­
jenna i szantaż użycia ' broni 
masowej zagłady. Lecz wzrost 
pogróżek pociąga za sobą i 
wzrost zastępów zdecydowa­
nych bojowników o pokój.

Mówca podkreślił zwłaszcza 
powstawanie nowych wyższych 
form walki o pokój w akcji ro-

K o p aln ia  „B o le s ła w  C h ro b ry” p rzo d u je

5.500 ton węgla koksującego
wydobyli ponad plan w lutym górnicy OZPW

G ó rn ic z a  n a r a d a  w y tw ó rc z a  w  W a łb rz y ch u
WAŁBRZYCH (smm). O- 

statnia narada wytwórcza Doi 
nośiąskiego Zjednoczenia Prze 
mysłu Węglowego upłynęła 
pod znakiem ostrej krytyki 
pracy kopalń i doniosłych zo­
bowiązań, zgłoszonych przez 
oyrektorów.

Dyrektor kopalni „Bolesław 
‘ Chrobry" ob. Pawłowicz zobo- 
. wiązał się w imieniu załogi 
. wykonać plan wydobycia wę­

gla w 114 proc., a roboty przy 
gotowawcze w 115 proc. Dy- 

■ rektor Swoboda z kopalni „Bia 
ły Kamień" zobowiązał się wy 

. konać plaji wydobycia w 106 
proc., dyr. Miłek z kop. „Mieśz 
ko“ złożył zobowiązanie prze- 

. kroczenia planu wydobycia o 
4 proc. Dyr. Sido z kop. „No­
wa Ruda“ podjął się wykonać

plan wydobycia węgla i łupku 
oraz prażenia łupku w 110

Jedyną kopalnią, która nie 
może zgłosić zobowiązania 
przekroczenia planu wydoby­
cia, jest kopalnia „Victoria“, 
gdzie warunki pracy dopiero 
zwolna się poprawiają. Kopal­
nia osiągnie jednak 90 proc. 
planu. Całe Zjednoczenie plan 
swój znacznie przekroczy.

Oceniając dotychczasowe wy 
niki pracy, stwierdzono na na­
radzie, ze osiągnięcia Zjedno­
czenia w ubiegłym miesiącu 
zawdzięcza się wykonaniu zo­
bowiązań powziętych na po­
przedniej naradzie pizeż ko­
palnie „Bolesław Chrobry", 
„Biały Kamień" i ,;Micszko". 
Ogółem Zjednoczenie wydoby-

Nowy, wspaniały
m ost ko le jo w y

na listii W ałbrzych -  Kłodzko
WAŁBRZYCH, (smm) W 

dniu 19 om. o godz. 001 od­
dany zostanie do użytku no­
wy wspaniały mosl. najno­

wocześniejszej konstrukcji, u- 
możliwiający podjęcie regu- 
.larnei komunikacji kolejowej 
na linii Wałbrzych—Kłodzko. 

, Pierwszy most drewniany 
przez długie lata służył po­
trzebom komunikacji. Wznie- 

, siony w nieprawdopodobnym 
tempie, umożliwił w najgo­
rętszym okresie odbudowy

kraju transport wielu milio­
nów pasażerów Dla spogląda 
jących w kilkudziesięciometro 
wą przepaść pod mostem,
przejazd wydawał się straszli­
wym niebezpieczeństwem. W 
rzeczywistości stała kontrola 
mostu gwarantowała całość- 
podróżnych i towarów. Nowy 
most umożliwi również urucho 
mienie dalekobieżnych posą­
gów na trasie Jelenia Góra — 
Wałbrzych, Kłodzko — Kato-

Mfynarze z Prochowic
wzywają do rywalizacji

kolegów z cafe} Polski
~ PROCHOWICE. (KB) Pra­
cownicy młyna PZZ w Procho 
wicach, powiatu legnickiego, 

, powzięli zobowiązania długo­
falowego współzawodnictwa, 
wzywając do rywalizacji 

'wszystkie młyny PZZ w kra- 
ju.

Współzawodnictwo dotyczy 
podniesienia czystości, co 
wpłynie na zwiększenie bez­
pieczeństwa i higieny pracy; 
utrzymania wydajności prze­
miałowej walców w 190 proc.

i zlikwidowania postojów awa 
ryjnych; uaktywnienia pracy 
klubu racjonalizatorów, w 
szczególności zgłoszenie w cią­
gu roku co najmniej 2 wnio­
sków racjonalizatorskich; pod 
niesienia jakości pracy i roz­
szerzenia zakresu indywidual­
nego współzawodnictwa; pod­
niesienia poziomu fachowego 
pracowników poprzez stale do 
ksztalcanie się oraz przyśpie­
szenia załadunku i wyładunku 
wagonów.

ło o 5.500 ton węgla koksują­
cego więcej aniżeli zaplanowa-

Do 13 marca wykonanie pla 
nu przez Zjednoczenie wyraża 
się cyfrą 101,4 proc. Kopalnia 
„Bolesław Chrobry" przoduje, 
osiągnąwszy 115,6 proc, pta­

botników portowych, kolejo­
wych i fabrycznych. Światowy 
Komitet Obrońców Pokoju u- 
trzymuje łączność z 81 krajami, 
reprezentując pragnienia miliar 
da ludzi. Odbyło się już 30 na 
rodowych kongresów pokoju, a 
11 znajduje się w przygotowa-

Laffitte przestrzegł przed 
biernym stosunkiem do szerzo 
nych przez obóz wojenny haseł. 
Dotyczy to szczególnie z grun­
tu fałszywego twierdzenia, jako 
by wojna była .„nieunikniona". 
Wojnie należy i można zapobiec 
— oświadczył mówca — a pew 
ność tego opiera się na dwóch 
podstawach: 1) na istnieniu sił 
pokoju, będących w stanie po­
krzyżować plany podżegaczy 
wojennych i 2) na możliwości 
pokojowego współistnienia obok 
siebie systemów socjalistyczne­
go i kapitalistycznego.

Nie wystarczy pragnąć tylko 
pokoju. O pokój trzeba też wał 
ćzyć. Walkę tę doprowadzimy 
do zwycięskiego 'końca, jedno­
cząc wokół niej wszystkich ucz 
ciwych ludzi. To co nas dziś 
jednoczy, wynika z przekona­
nia, że sprzeczności międzyna­
rodowe dadzą się wyrównać 
bez potrzeby uciekania się do

Współpraca nawiązana w 
dniach wojny pomiędzy sojusz 
nikami nt. in. między Związ-

Auto „Słowa" na ulicach Świdnicy wzbudza zainteresowanie 
nie tylko dorosłych, lecz 1'i dzieci. Oto gromadka najmłod­
szych przyjaciół naszego pisma. F ot.: .4. Czelny

10 fy s . robotników budowlanych
podjęło z o b o w ią zan ia  produkcyjne

WARSZAWA. (PAP) Z ca­
łego kraju nieprzerwanie na­
pływają meldunki od poszcze­
gólnych załóg budowlanych 
o podejmowaniu w odpowie­
dzi na apel Wiktora Markiew 
ki długoterminowych zobowią 
zań produkcyjnych.

Zobowiązania podejmują ro 
'■>otnicy budowlani zarówno 
indywidualnie jak i zespoło­
wo. Do chwili obecnej do po­
szczególnych centralnych za­
rządów przedsiębiorstw bu­
dowlanych zgłoszono ponad 
10 tys. zobowiązań.

Spośród ok. 2 ty* pracow­
ników przedsiębiorstw budów 
nictwa przemysłowego, którzy 
zgłosili udział we współzawod 
nictwie długofalowym, zespół 
murarski brygadiera Czesła­
wa Burka, pracujący w od­
dziale IV PPB w Chorzowie 
zobowiązał się wykonywać

■ Warszawa -  W roku bie­
żącym nastąpi znaczna rozbu­
dowa punktów sprzedaży wód 
leczniczych z polskich zdrojo­
wisk. Przewiduje się dwukrotne 
zwiększenie liczby kiosków u- 
licznych oraz urządzenie w 
większych miastach specjalnych 
sklepów-pijalni.

przeciętnie w ciągu roku bie­
żącego 400 proc. normy, zaś 
zespól Władysława Lipanowi- 
cza — 550 proc. normy.

kiem Radzieckim i Stanami 
Zjednoczonymi powinna być u- 
trzymana i w czasie pokoju.

Resumując dotychczasowe 
osiągnięcia Laffitte oświadczył, 
że historia świata nie zna jesz 
cze ruchu o takim zasięgu i 
tak wielkiej mocy. To, co w 
minionych wiekach było jedy­
nie wielkim marzeniem, wkro-

czyło dziś w sferę rzeczywisto*

Po naszej stronie jest o- 
gromna siła setek milionów 
ludzi, zdolna doprowadzić do 
ostatecznego zwycięstwa poko­
ju. Wygramy tę najpiękniej­
szą walkę i wcielimy w życia 
wielką ideę braterstwa ludów 
— zakończył Laffitte pośrod 
burzy oklasków.

Następnie przemawiali: dele 
gat brytyjski Platts Mills i de 
legat meksykański — gen. 
Hara, sekretarz generalny 
ŚFZZ Louis Saillant.

Zakłady wylęgowe
d o sta rcz a ją  raso w ych pisklatt

WARSZAWA (PAP) W okre­
sie od połowy lutego do czerw­
ca trwa sezon wylęgowy dro­
biu. W tym czasie zakłady wy­
lęgowe, rozmieszczone we wszy 
stkich województwach, przyj­
mują od gospodarstw jaja do 
sztucznego wylęgu. Opłata za 
wylęg wynosi: 15 zł od jaja ku­
rzego i 20 zł od jaja kaczego.

Zakłady wylęgowe kupują u 
chłopów pewne ilości jaj dro­
biu rasowego. Wylężony drób 
rasowy sprzedają następnie ho­
dowcom, spośród mało i śred- 

■ Biorołnych chłopów, zrzeszo*

Acheson
ustąpi?

N. JORK (PAP) Od pewne­
go czasu na łamach niektórych 
dzienników ameryk pojawiają 
się wiadomości o możliwości 
ustąpienia Achesona /e stano­
wiska sekretarza stanu USA. 
Jako jego ewentualnego na­
stępcę wymienia sie „latają­
cego ambasadora" planu Mar­
shalla — Harrimana.

Jednocześnie niektórzy czo­
łowi publicyści amerykańscy 
w komentarzach swych ostro 
krytykują ostatnio działalność 
Achesona.

nych w, gromadzkich grupach 
hodowców.

Cena piskląt rasowych usta­
lona została przez Ministerstwo 
Rolnictwa i R. R. i wynosi: za 
kurczę rasowe (rasy: karmazy­
nów, susseksów, leghornow i 
zielononóżek kuropatwianych) 
od 63 do 80 zł, zależnie od ce­
ny jaj wylęgowych w danym 
rejonie. Cena piskląt indyków 
wynosi 180 zł, a cena rasowych 
piskląt kaczek — 110 zł. Pi­
sklęta nie rasowe sprzedają za­
kłady wylęgowe po 45 zł za 
sztukę. . . . .

Mało i średniorolni chłopi, 
zrzeszeni w gromadzkich gru­
pach hodowców oraz spółdziel­
nie produkcyjne i szkoły rolni­
cze korzystają z 30 proc. zniżki.

N arad a w Urzędzie
W o iew ó d z U itn

WROCŁAW. W poniedzia­
łek, 20 bm. o godz. 11-ej, w 
sali konferencyjnej . Urzędu 
Wojewódzkiego, I p., pok. 421, 
odbędzie się zebranie prezyden 
tów miast wydzielonych, bur­
mistrzów i wójtów. _

Przedmiotem obrad będzie 
sprawa kapitalnych remontów 
z Funduszu Gospodarki Miesz­
kaniowej oraz przyjęcie zobo­
wiązań od prezydentów, bur­
mistrzów i wójtów o wykona­
niu planu robót remontowych 
na dzień 1 maja br.

O środ ki m aszyn ow e
w pow iecie świdnickim

rozp oczęły  w io sen n ą o rk ę
ŚWIDNICA (r) Dnia 16 bm 

w Państwowym Ośrodku Ma­
szynowym w Świdnicy odbyło 
się pożegnanie traktorów, wy­
ruszających do orki wiosennej. 
Traktory w liczbie 16 podzielo 
no na trzy brygady, z których 
dwie mają obsłużyć PGR, zaś 
trzecia brygada w liczbie 7 ma 
szyn obsłuży spółdzielnie pro­

dukcyjne pow świdnickiego. _
Do traktorzystów przemówi* 

ła przewodnicząca PRN ob. 
Maria Strzelecka, zwracając 
uwagę na znaczenie obecnej 
kampanii siewnej.

Do wiosennych rpbót w polu 
przystąpiły równiet Ośrodki 
Maszynowe w Strzegomiu i Lu 
tominie.

W Paryżu, Lyonie, Marsylii, Clermonł - Ferrand

Wzmaga się radl strajkowy
w wielu miastach Francji

GENEWA (PAP) Z Paryża 
donoszą, że Tuch strajkowy w 
walce o dodatek wyrównawczy 
w wysokości 3 tysięcy franków 
zmusił w wielu wypadkach ka­
pitalistów do ustępstw. Dotych­
czas dyrekcje 212 przedsię­
biorstw przemysłowych musia­
ły przyznać robotnikom doda­
tek wyrównawczy.

Strajk 2.500 robotników pie­
karń w Paryżu rozszerza się na 
prowincję. Piekarze zastrajko- 
wali z Rueil, Saint-Germain i 
wielu miejscowościach departa­
mentu Seine et Oise.

Strajk pracowników gazowni 
i elektrowni trwa ńśdsd. W

Nantes policja aresztowała 5 
robotników elektrowni. Delega­
cja wszystkich organizacji związ 
kowych udała się do prefekta, 
żądając natychmiastowego zwoi 
nienia zatrzymanych. W odpo­
wiedzi na to słuszne żądanie, 
prefekt wydał policji rozkaz za 
jęcia gazowni i elektrowni. Jed-

wy robotników, policja wycofa­
ła się z gazowni i elektrowni 
oraz zwolniła 5 aresztowanych.

W Lyonie odbył się 24-go- 
dzinny strajk na znak protestu 
przeciw zakazowi władz admi­
nistracyjnych odbycia wiecu 
Strajkujących. Strajk dotknął 
niemal wszystkie zakłady prze­

mysłu metalurgicznego, włó­
kienniczego i budowlanego. 
Tramwajarze przedłużyli strajk 
o dalsze 24 godzin.

Ruch strajkowy wzmaga się 
na terenie Marsylii, gdzie „so­
cjalistyczny" prefekt Baylot u- 
siłował wprowadzić w życie o- 
statnio uchwalone ustawy re- 
presyji.2, grożąc aresztowaniem 
straiKujących robotników ?■»- 
zowni. Policja zajęła w 'Tar- 
sylii elektrownię i gazownię.

W Clermont — Ferrand od­
była się manifestacja z udzia­
łem 15 tysięcy strajl-uiących ro 
botników, którzy domagali się 
dodatku w wysokości. 3 tysięcy 
franków.
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Pierwsza Statutowa Konferencja Okręgowa ZAMP we Wrocławiu

SŁOWO
R® AKADEMICKIE

Wrocław, m arzec 1950 r.

Walczymy o kadry ludowej inteligencji
do re a ih a c ii  P lan u  6^ !eb ieg o

Pierwsza Statutowa Konfe­
rencja Okręgowa Zw. Akad.

' Młodzieży Polskiej będzie bi­
lansem dwydziesto - miesięcz­
nej pracy i walki wrocławskiej 
organizacji nad wychowaniem 
nowego człowieka, nad przebu 
dową życia studenckiego i peł­
nym v;fąozen;em młodzieży aka 
demicltiej w nurt życia politycz 
nego i społecznego naszego

Wrocławska organizacja 
ZAMP w oia-er.ie zjednoczenia 
4-ch byłych organizacji studen 
ckicb wzto -■ i a i okrzepła ideolo 
gicznie, rozszerzy! się zakres 
problematy!;! je j pracy, wzrósł 
je j  autorytet i kierownicza ro­
la na odcinku akademickim.

Obecnie wroufawski ZAMP 
liczy 4.8 '̂T członków, t.j. 36 
proc. ogółu młodzieży akade­
mickiej. W łrbcu 1948 r. liczył 
1.200 członków.

Ilościowy wzrost organizacji 
jest wynikiem słusznej linii po 
litycznej i głębokich przemian 
zachodzących na Wyższych U-

W wyniku pracy naszej or­
ganizacji zr,'leniła się politycz 
na atmasfei-a ra Wyższych U- 
czełniach. W mury uczelni we 
szła nrwSt młodzież, klasowo z 
nami związana i mobilizowana' 
przez nasza organizację do wal 
ki o wełną demokratyzację Wyż 
szych Uczelni. Organizacja na 
sza wywiera coraz większy 
wnływ irfęo!ocricznv na całą 
młodzież akademicką, skupia 
wszystkie uczciwe elementy wo 
kół nsrRze.f organizacji w walce 
o pokroi i w pracy dla naszej. 
Ludowej Ojczyzny, izolując rów 
noe-ześnie wrogów Polski Ludo 
■wej i przedstawicieli reakcyj­
nych klas społecznych.

Organizacja nasza skutecz­
nie mobilrznje młodzież akade­
micka do walki o wykonanie 
planów, postawionych przed 
Wyższymi Uczelniami przez 
Rząd Ludowy. W naszych wa­
runkach walka o dobre posteoy 
w nauce — to walka o kadry 
fachowców, notrzebnych do rea 
Iizacj: planów gospodarczych.

Ohfscie przez 452 Zesnohr 
Samopomocy w Nauce 5.559 

t (y\v, s t osowsnie nowych, 
lepszych form ufczenia sie, po­
prawa wyników egzaminów w 
zimowej spsjt jako rezultat pra 
cy sesnołów, narady produk­
cyjne' i rac jonalizacia stndiów 
— to poważny wkład naszej or 
gamzacH w w ikę o kadry. Za 
gadmenis walki o łepsze postę 
py w naure nasza organizacja 
łączy z walka o postępową 
treść nauH z w*! ta z pseudo- 
Tn%uk&wvivi ̂  idealistycznymi 
ioncepcjami naukowymi.

Nassa organizacja ma poważ 
ne obiegnięcia na płaszczyźnie 
wałki klasowej. Coraz rzadsze 
są wrogie wystawienia profeso 
row, coraz e/.eściei nasi ucze­
ni. porwani wspanisła persnek 
tywa rmfcwrh, nart tri nełskiej 
w ramach planów realizowa­
nych przez masy pracujące na 
szego kra iu, twórczo i konsek 
wentnie stasują osiagnięcia 
1*8 i?M po-IsTcfei w codziennej 
pr^Vfyce naukowej.

Mimô  tych bezsorzecznie du 
żych jmatgn \ećf Wyższe Uczel­
nie erjjgfe fednak nie nadażają 
*a przemianami zachodzący­
mi w naszym kraju i sa w sto­
sunku do nich wyraźnie opóź-

Nasza organizacja winna 
mocniej, niż dotychczas, wal­
czyć o wykonanie ZŁsadniczego 
pwłomtj na Wyższych Uczel­
niach. majae przed oczyma 
słowa towarzysza Stalina; .'.Kła 
sa robotnicza nię może stać się 
prawdziwym gospodarzem kra­
ju. jeżeli nie potrafi stworzyć 
własnej i-tłlMraneji-. Slow* te 
wr»ż*;? okre?'ają nasze ZAMP- 
ow«ac|ie w przylotowa
mu kadr takiej inteligencji.

Wlatego toż trzeba, aby kon­
ferencja Okre-owa zmobilizo­
wała cała organizacje do wal­
ki o takie kadry inteligencji, 
irzeha wyzyskać wszystkie 
frnrfr, o-’ »», mło-
ozież, trwbn stpje iMszerzać 
llose 7.S-H-ÓW jako wypróbo­
wanej kolektywnei formy natj- 
ki, otoczyć je  większą opieką, 
powas:»ć im.

Musimy ożywić i pobł-dzić 
Łoła Naukowe, Zespoły Nau-

i do dalszej bezkompromi- 
j  walki o postępową treść

Silniej niż dotychczas budo­
wać szeroki front młodzieży po 
przez Federację Polskich Olga 
nizacji Studenckich, która przy 
gotowuje powstanie Zrzeszenia 
Studentów Polskich, organiza­
cję o funkcjach zawodowych i 
samorządowych. W tym celu 
trzeba rozszerzyć działalność 
ARS i oprzeć ją o uchwały 
Biura Politycznego KC PZPR, 
w sprawie sportu i kultury fi­
zycznej.

Uaktywnić i usamodzielnić 
Komitety Uczelniane FPOS, za 
zapewniając sobie równocześnie 
polityczne kierownictwo nimi, 
silniej niż dotychczas poprzez 
pracę społeczną wiązać studen 
tów z klasą robotniczą i chłop

Otoczyć większą opieką mło 
dzież z I roku, pomagać tej mło

dzieży czujnie i sprawnie, przy 
dzielać pomoc materialną Pań­
stwa, zapewnić młodzieży nowo 
wstępującej fachową radę i o- 
piekę, co do wyboru kierunku 
studiów.

Podnieść i ulepszyć styl pra­
cy organizacyjnej, walezyć z ru 
tyniarstwem, z administrowa­
niem, zaostrzyć czujność na 
przejawy walki klasowej, bez­
kompromisowo bić się o postę 
py w nauce i postępową treść 
nauki, wyzyskując entuzjazm i 
konkretne zobowiązania mło­
dzieży długo i krótkotermino­
we, indywidualne i zespołowe 
dla uczczenia Konferencji Okrę 
gowej.

Stosować stale w praktyce 
kontrolę podejmowanych uch­
wał, pobudzać inicjatywę, od­
dolną, walczyć p stosowanie w 
praktyce organizacyjnej kryty 
ki i samokrytyki jako oręża w 
walce o lepsze metody pracy.

Podnieść na wyższy poziom 
i rozszerzyć szkolenie i samo­
kształcenie ideologiczne, silniej 
niż dotychczas wiązać go z ak­
tualnymi zadaniami stojącymi 
przed organizacją.

Konferencja Okręgowa, bę­
dąc bilansem osiągnięć, wska­
że także na błędy i niedociąg­
nięcia, a przez krytykę i samo 
krytykę podniesie poziom i 
styl pracy naszej organizacji 
na nowy, wyższy szczebel.

Musimy wyzyskać to poważ 
ne wydarzenie polityczne, jakim 
jest Konferencja Okręgowa, do 
mobilizacji całej młodzieży a- 
kademickiej wokół naszej orga 
nizacji i ideologii Polski Ludo­
wej, celem włączenia Wyż­
szych Uczelni i młodzieży w 
realizację wspaniałego Planu 
6-letniego, planu budowy pod­
staw socjalizmu w Polsce.

Tadeusz Bacia 
Przewodniczący Z. O. ZAMP

J la fjatl przemian
Zobowiązania stisefentów wrocławskich

dla uczczenia I Statutow ej K onferencji ZA M P

Z  m uzyką i pieśnią 
wśród w ałbrzyskich g ó rn iló w

Pierwszą Statutową Konfe­
rencję Okręgową ZAMP we 
Wrocławiu .która się właśnie 
odbywa, studenci ZAMP-owcy 
uczcili licznymi zobowiązania­
mi. Są one najlepszym wykład­
nikiem. ich stosunku do wiel­
kich zadań, jakie przed mło­
dzieżą akademicką stawia Plan 
6-Ietni.

Walka o podniesienie wyni­
ków nauczania i terminowe 
kończenie studiów — to wałka
0 zastępy specjalistów w róż­
nych dziedzinach naszej gospo­
darki, to po prostu walka o 
realiazeję Planu 6-letniego, bę­
dącego fundamentem socjali­
zmu w Polsce. Wrocławska Or­
ganizacja ZAMP-owa może po­
szczycić się osiągnięciami w 
dziedzinie podnoszenia świado­
mości bojowej swych członków
1 przygotowania ich do kon­
kretnych zadań w walce o no­
wy ustrój społeczny.

Fakt, że w czasie ostatniego 
plenarnego Okręgowego Zebra­
nia aktywu ZAMP-owskiego 
młodzież entuzjastycznie brała 
na siebie zobowiązania, któ­
rych dominantę stanowią: po­
prawa wyników nauczania i 
terminowego kończenia stu­
diów, podniesienie gotowości 
bojowej członków i dążność do 
ulepszenia stylu pracy na 
wszystkich odcinkach życia or­
ganizacji w środowisku wro­
cławskim — świadczy najle­
piej o ideowo—wychowawczej 
pracy ZAMP.

„Zobowiązuję się do dnia SO 
•września br. — czytamy zobo­
wiązanie kol. Pawła Rozdziała, 
stud. Politechniki Wrocław­
skiej — zdać wszystkie wyma­
gane na drugim roku Chemii

Technicznej egzaminy, tj. elek­
trotechnikę, chemię fizyczną, 
chemię organiczną przed waka­
cjami, a maszynoznawstwo i  
krystalografię w czasie waka­
cji".

„Celem uczczenia. Konferen­
cji Okręgowej ZAMP — czyta­
my indywidualne zobowiąza­
nie kol. Jana Sajkiewicza z I-go 
roku Architektury — zobo­
wiązuję się powiększyć ilość 
Zespołów Samopomocy w Nau­
ce z 9 na 12 oraz wzmóc uspra­
wnienie pracy ZSN-u i podnie­
sienie poziomu naukowego 
członków ZAMP".

,JZobowiązujemy się — piszą 
między innymi studenci P. W. 
S. S. P. — uaktyimtić pracę 
Koła Artystycznego na odcin­
ku odczytowym, celem przeciw­
stawienia tendencjom formali- 
stycznym i kosmopolitycznym 
w plastyce nowe metody reali­
zmu socjalistycznego w twór­
czości artystycznej".

„Pion pracy społecznej — zo 
bowiązuje się Wydział Pracy 
Społecznej przy Ź. 0 . ZAMP 
— do kwietnia br. uaktywni 
siuą współpracę z ZMP i obej­
mie dalsze 12 zakładów pracy 
na terenie miasta Wrocławia, 
zorganizuje 30 Zespolono Po­
czątkowego Nauczania i S5 Ze­
społów Dobrego Czytania oraz 
podwoi ilość czołówek lekar­
skich i weterynaryjnych w ak­
cji łączności Uczelni Wrocław­
skiej ze wsią".

ZAMP-owcy Wydziału Le­
karskiego zobowiązują się do 
usprawnienia pracy ZSN-ów, 
zwiększenia nacisku na samo­
kształcenie ideologiczne i zwięk 
szenia frekwencji na zebra­
niach oraz do wzmocnienia dy-

^Kronika ótudeneka
KONFERENCJE 

W SPRAWIE UDZIAŁU 
V PLENUM ZG ZAMP

W dniach od 11 do 15 mar­
ca br. odbyły się na poszcze­
gólnych wydziałach Uniwer­
sytetu konferencje, na których 
dokonano przeniesienia u- 
chwał V plenum ZGZAMP.

M. in. na Wydziale Huma­
nistycznym w saK Long- 
champs. odbyła Sie konferen­
cja, na której referat wygło­
sił kol. Patrzałek. Prelegent 
omówił centralne zagadnienia, 
stojące obecnie przed młodzie 
żą studiującą, a więc ubojo­
wienie i wzmożenie czujności 
klasowej, walkę o podniesie­
nie wyników nauczania i ter­
minowe kończenie studiów.-

Po referacie odbyła się ży­
wa dyskusja, w czasie której 
wielu studentów zobowiązało 
się w związku z I szą Statu­
tową Konferencją Okręgową 
ZAMP zwiększyć wysiłki dla 
terminowego ukończenia- stu­
diów. M. in. kol. Raba z II r. 
historii powziął długofalowe

zobowiązanie, postanawiając 
na III r. swoich studiów zło­
żyć egzamin magisterski, a na 
IV pracę dyplomową.

BIBLIOTEKA ZO ZAMP 
Wydział Szkoleniowy przy 

ZOZAMP podaje do wiado­
mości, że przy Zarządzie. O- 
kręgowym istnieje biblioteka 
licząca około 1000 tomów. Bi­
blioteka czynna jest w godz. 
od 16-tej do 18-tei.

ZESPÓŁ TASCA 
PRZED ELIMINACJAMI 

W dniu 14 marca br. odbyła 
się 3-cia z kolei próba środo­
wiskowego Zespołu Tańca. 
Zespół liczy ok. 60 osób. O- 
becnie przygotowuje się do eli 
minacji ogólnopolskich w War 
szawie.

SZÓSTY ZESPÓŁ 
CHOKALNY 

Na Wydziale Stomatologii 1 
Farmacji rozpoczął oracę chór 
żeński. Zespół ten jest 6-tym 
z kolei zespołem chóralnym 
w naszym środowisku.

scypliny i bojowości organiza­
cyjnej.

Można by mnożyć te przy­
kłady zobowiązań.

W przeobrażeniu oblicza ide 
owego naszych uczelni i w mo­
bilizowaniu rzeszy studenckiej 
do walki o realizację 6-łetnie- 
go Planu organizacja ZAMP-o­
wa odgrywa olbrzymią rolę.

Pierwsza Konferencja Okrę­
gowa, która zamyka pierwszy 
okres działalności organiżacji 
na polu życia studenckiego, o- 
twiera zarazem przed nią per­
spektywy dalszej, bardziej 
wzmożonej i w większym niż 
dotąd zakresie prowadzonej 
walki o wychowanie nowego 
studenta — studenta Polski 
Ludowej.

Leonard Otrębski.

Do dużej i  piękntj sali Do­
mu Kultury Górnika w Wał­
brzychu po raz drugi w tym 
roku zawitał Akademicki Ze­
spól Muzyki, Pieśni i  Słowa. 
Przed budynkiem zatrzymuje 
się ogromny samochód PKS-u 
z transparentem „Wmacniamy 
więź wyższych uczelni z zakla 
dami pracy".

Po całotygodniowej pracy 
na uczelni, studencki zespół 
liczący 60 osób przybył w nie 
dzielę do miasta górników. 
Wypada za kol. Wiktorem pow 
tórzyć słowa wstępne: „Kole­
żanki i koTedzy, zwracam się 
do ivas w ten sposób dlatego, 
że nic nas nie dzieli, lecz wszy 
stko łączy. Wy już dziś, a my 
gdy skończymy studia stanie­
my przy' warsztatach, aby bu 
doioać Polskę socjalistyczną".

Zaczyna się część artystycz­
na: raźnie i wesoło gra Aka­
demicki Zespół Órkiestralny 
pod kierownictw&m znanego w 
naszym środowisku kot Sław­
ka. Burza oklasków wita poe­
tę i recytatora w jednej osobie 
kol. Tadzika Partykę. Jego  
wiersz „Deportacja“ wzrusza 
do łez starych górn ików repa  
triantów z Francji.

— Tak tam było — komert* 
tują recytację.

Chór Technicki wystąpił * 
wesołymi piosenkami. Trzeba 
przyznać, że dyrygent kol. 
Szurko zdołał w krótlńm cza­
sie uzyskać wysoki poziom te­
go młodego zespołu. Soliści 
kol. Wiesława z Prawa i kol. 
Malina zawładnęli publiczno­
ścią całkoicicie. Mile brzmiały 
w ich wykonaniu pieśni ludo­
we i rosyjskie. Ale największa 
uznanie zdobył akordeonista 
kot, Buczek, o którym mówio­
no, że jeżeli w takim tempie 
będzie leczył pacjentów, to 
wnet we Wrocławiu nie usly- 
szymy narzekań na ból zębów. '

Zespół akademicki wystąpił 
dwa razy przy wypełnionej sa 
li; wśród publicz/tości przewa 
żali górnicy. Liczne oklaski 
świadczyły, że zyskał sympa­
tię wałbrzyskiego świata pra­
cy.

Żegnani słowami: „Dowidze 
nia, częściej do nas przejeż­
dżajcie" — z pieśnią un acali 
studenci wrocławscy do co 
dziennej pracy, aby w przyszłą 
niedzielę znowu odwiedzić in­
ny zakład pracy.
Korespondent Uczelniany A. S.

^ f# c l3 w * V e  śro«low 'slso  m in i  miTe ć  q o d z jw a  r o m w jię

0 piacy naszych zespołów artystycznych
Referenta kulturalno - roz­

rywkowego Wydziału Kult.- 
Prop. ZO~ ZAMP kol. Strączka 
chwytamy dosłownie w przelo 
eie nad schodami, których do­
tyka ledwo co piąty stopień. 
Jest wyraźnie podniecony ; jak 
nam się wydaje bardzo zado­

wolony.
—  Nie wyobrażacie sobie, u- 

dało mi się znowu sprawić na­
szej orkiestrze dwa instrumen­
ty!

Jesteśmy szczerze wzruszeni 
tym nowym nabytkiem, ale pra 
gniemy dowiedzieć się coś wię 
cej o życiu kult.-rozrywkowym 
wrocławskich studentów.

— Jak rozwija się akcja kul 
turalno - rozrywkowa w na­
szym środowisku? — pytamy

— O je j rozwoju można dziś 
mówić śmiało — mówi kol. 
Strączek. — Wprawdzie 10 ze 
społów artystycznych, w któ­
rych bierze udział ponad 400 
studentów i studentek, to, jak 
na środowisko wrocławskie wca 
łe nie za dużo, jednak zaryso­
wują się już wyraźnie perspek 
tywy rozwojowe naszego kult.- 
rozrywkowego ruchu.

— Co stanowi podstawę do 
tak optymistycznych przypusz 
czeń kolegi ?

— Przede wszystkim znacz­
ne postępy zespołów chóral­
nych, zespół baletowy, który 
znajduje też coraz wiecej zwo 
lenników, no i oczywiście na­
sze ,.oczko w głowie* — zes­
pół órkiestralny. Najlepszą oka 
zją do popularyzowania naszej 
akcji wśród studentów wrocła­
wskich są występy naszych 
zespołów na akademiach i wie 
czorkach świetlicowych, gdzie 
koledzy i koleżanki mają moż 
nośc przekonać się o efektach 
naszej pracy.
Poważnym mankamentem w 
tej akcji jest brak centralnej 
świetlicy.

— Czy. tylko młodzież zorga 
nizow3na bierze udział w zes-

— Bynajmniej. Do zespołów 
należą także niezorganizowani. 
Naszym celem jest wciągnąć 
najszerszy ogół studencki do 
tych naprawdę przyjemnych 
zajęć.

— Jakimi osiągnięciami mo­
żecie poszczycić się po 5 mie­
sięcznej pracy w środowisku?

— Z poważniejszych osiąg­
nięć należy wymienić przede 
wszystkim występy naszych ze 
społów artystycznych w ramach 
Tygodnia Studenta, wyjazdy 
do świetlic ^robotniczych oraz 
udział w akademiach i wieezo 
rkach świetlicowych.

— Czy planujecie swoją pra­
cę, a jeżeli tak, to co przewi­
dujecie na najbliższy okres?

— W planie naszej pracy u- 
względnione są eliminacje śro 
dowiskowe studenckich zespo- 
tów artystycznych, które odbę 
dą się już w końcu marca br., 
a następnie w łecie czeka nas 
poważna praca w związku z 
eliminacjsmi . ogólnopolskimi. 
Przyczynią się one niewątpli­
wie do rozwoju naszych aespo 
łów i tu właśnie tkwi powód 
mego optymizmu.

Żegnamy kol. Strączka i ko­
rzystając z okazji odbywają­
cej się próby chóru, udajemy 
się do lokalu przy Zarządzie 
Okręgowym ZAMP.

Uderza nas na wsUpie cias­
nota pomieszczenia; To biblio­
teka Zarządu Okręgowego 
ZAMP. Dokoła piętrzą się sto 
sy książek i czasopism, a z po­
za drzwi dochodzi przytłumio­
ne klaskanie maszyny do pisa­
nia. Właśnie jM ra z koleża­
nek ćwiczy swój głos przy a- 
kompaniamencie fortepianu. 
Wspaniały sopran! Instruktor 
muzyczny jest zadowolony.

A ileż takich talentów nieu-

jawnionych tkwi dotąd na na­
szych wrocławskich uczelniach £

W sali wykładowej Politech 
niki odbywa się próba chóru. 
Około 40 koleżanek i kolegów 
ćwiczy piosenki ludrwe. W naj 
bliższą niedzielę jadą do Wał­
brzycha, gdzie wezmą udział w 
występach artystycznych nasze 
go środowiska. . Są przejęci i 
bardzo pilni. Dyrygent, kol, 
Szurko (bardzo aktywny pra­
cownik kulturalny w naszym 
środowisku), po raz któryś z 
rzędu przerywa zapędy wokal 
ne zespołu, podkreślając nie­
zmordowanie, jak należy śpie­
wać najtrudniejszą partię pio­
senki. Wszyscy gorąco biorą do

W przerwie nawiązujemy 
krótką rozmowę z kol. Szur­
ko. Interesują nas zespoły clió

— Najlepszymi chórami w 
naszym środowisko — mówi 
koL instruktor — są chóry 
przy KS FPOS przy Politechni 
ce oraz przy Wydz. Lekarskim. 
Osiągnęły one wysoki stopień 
doskonałości dzięki systematy 
cznej pracy. Wybijające się ze 
społy niewątpliwie pociągną za

Należy zatem oczekiwać 
współzawodnictwa. Będzie ono 
ciekawe i pożyteczne.

Opuszczamy salę, żegnani 
hymnem studenta w pieknej 
interpretacji Chóru Technic-

Przy okazji należy nadmie­
nić, że do aktywnych i bardzo 
oddanych pracy kult.-rozrywko 
wej w naszym środowisku na­
leżą kol. kol. Danuta Skalak, 
Szurko, Tadeusz Partvka. Sła­
womir Hiller i Jerzy Kajzer.

Akcję, którą ZAMP wespół 
z FPOS-em szerzy i rozwija 
mimo wielu nieraz trudności, 
trzeba popularyzować wśród na 
szych rzesz studenckich.

L. O.

Str. « S Ł O W O
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Śmiała i  radosna, maszeruje nasza młodzież ZAMP-owska 
•w przyszłość.
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In  pograniczu starego i nowego życiu
Spółdzielczość produkcyjna 

na Dolnym Śląsku zatacza co­
raz szersze kręgi. Mało i śred­
niorolni chłopi przodujących 
gromad naszego województwa 
decydują się na nowe formy go 
spodarowania, słusznie widząc 
w nich zapowiedź lepszej przy 
szłości, podstawę rozwoju go­
spodarczego Polski Ludowej i 
podstawę swojego osobistego 
dobrobytu.

Jednak przejście od r^rych 
fonu gospodarowania  ̂od drob-

S a T lp £ 5

ZSL i 1’ZGS konferencja prze­
wodniczących spółdzielni pro­
dukcyjnych oraz doradców fa-

pfenUprzeanalizował a k t u a ln i

^ WSPÓLNA PRACA

: ;s w ł f k » »tów gospodarczych. Spółdziel­
nia^ produkcyjna w Księgini-

' . 1 3 S F S 3

żywego w paszę. Wisznia Mała 
zainicjowała współzawodnictwo 
pracy ze spółdzielnią Ligotą 
Piękną, a w ich ślady poszły 
pozostałe spółdzielnie.

DNIÓWKA OBRACHUNKOWA 
PODSTAWĄ DOBROBYTU 

SPÓŁDZIELNI
W większości spółdzielni pro 

dukcyjnych pow. trzebnickiego

cSłnycTiprac, ^ złT ko w T  spół 

Jak ważna jest" sprawa dnió-

S H S S f Sais
ta zorganizowana została w ub. 

straałjmZnŵ o° a klasowe °o któ

-  Wróg nami kręcił -

l iS t is a'prafB!li 

ł S  i S a s s E
wych. Często tak bywało, że je

ty dochód jest ich własnością.

nie może być mowy o sprawie­
dliwej ocenie pracy członków

dobrobycie -  Ifw ^ rd lli g o d ­

nie wszyscy zabierający na ten 
temat głos w dyskusji. 
TRAKTORZYŚCI POM BĘDĄ 

OFIARNIE PRACOWAĆ 
W SPÓŁDZIELNIACH 

Przewodniczący spółdzielni 
zgodnie również stwierdzali, że 
nastrój wśród członków jest 
wszędzie dobry.

— Nasi członkowie są chętni 
— powiedział na naradzie prze

tó re  późniefpójdą nas^m °śTa

kontrakty na orkę traktorami. 
Obecny na naradzie młody trak 
torzysta Jaworski zakomuniko­
wał zebranym, że traktorzyści 
POM w Trzebnicy w ramach 
zobowiązań długofalowych po­
stanowili podwyższyć wydaj­
ność pracy swojej i traktorów 
z 220 ha do 550 ha orki.

Wiele uwag w dyskusji po­
święcono pracy doradców poli­
tycznych i fachowych w spół-

S W f f i S
■ K S K U Ł Ł S r ełecznego spółdzielni, opraco- 

madzenfu 3 członków* ŝ ółdzufhid

do uchwalenia. Praca doradców 
politycznych i fachowych — 
jak wykazała narada — jest pra 
cą bardzo zaszczytną i odpowie 
dzialrią, wymagającą od akiywi 
stów społecznych poważnego 
wysiłku.

Narada aktywu kierownicze­
go spółdzielni produkcyjnych 
powiatu trzebnickiego, którą 
można słusznie określić jako na 
radę na pograniczu starego i

S 2  p ^ ^ fn e jo V z e ^

spodarowania*elCZyC*r * T *  E°h

f t S t a i S * 5535*______ j« "  Pgbefc

Centralny Urząd Drobnej Wytwórczości
u sp raw n i p la n o w a n ie  i n a d z ó r  

nad drobnym przemysłem i rzemiosłem
7 marca br. uchwalona zo-

zT M S M I h I
CUDW° ŝprawować nTd-

mysł prywatny.

Konkurs publicystyczny
XXIfl M ię d z y n a ro d o w y c h  

T a r g ó w  Pozn ańskich

W3M
(ęJt^wanL-h^lo "XXIII ° MTP

XXIII MTP w powiązaniu ze

ml rozwoTowymi T o łs ^ C d o  
wej w 6-letnim planie budowymm
pracy w prasie od 15 marca

19^ ź ; ^ p «.

W r o tra ic ę  Ło*obr»ełŁq

10 dni
zw ycięskiej watki

Gdy dziś, po upływi* pięciu 
lat wracamy pamięcią do dni 
walk o Kołobrzeg, patrzymy 
na nie, jak na tragment hi­
storii. Wówczas, w marcowe 
dni 1945 r. był to fragment na 
szego życia. Dla żołnierza, któi 
ry szedł w bój wśród płonących 
domów kołobrzeskich, było 'to 
wykonanie bojowego zadania; 
dla obywatela, który na zaple­
czu wczytywał się w komuni­
katy z frontu, było to bezpo­
średnie, emocjonalne doznanie.

W te dni Pierwsza Armia 
W. P. pod dowództwem ger.

Zachod^ePrZW c^żklc^ Z je ^ i

lś § 3 i
miało^tworzyć^od półncrcy* dro

i i s J S
IM II3 I

sei
S M U ;

16 marca. Nieprzyjaciel roz-

S y 5 5 ? t
18 marca’. Meldunek ie»t krót 

ki: miasto i port -  zdobyte.

trzaskiem broni maszynowej

r i E t i ś i l

E F '4 , .H ? £ ? -3 E

Moralność o siu obliczach 
Dekolt Rity Hayworth 

musi być zapięty pod szylą

N r 77*

lTfzekio r^ow tnla-natołane 
naP konkurs 6 nagród i 6 wy-

3 ^ s z a  nagroda - 1 0 0 ,0 0

Z Dwie' II nagrody po 50.000

złotych. _ '

iSSli 
s§2
s T a r s j e * 1 " dl" ’

W USA każdy szanujący 
r“ e'. że a‘

iii
też na wsiystkie życiowe oka 
zje istnieją różne przykaza-

§gn
' Kiedy już mowaĄ o dekol-

S 5 & £ * ^ S
5 Ś r ? K ś :V is a S i

S S s H i H ?
Potentaci hollywoodzcy stra

I bS ° S r H S :

S1I1K

WYSTAWA POTOGE-

f i y i i i i
rodowym es iwa u w

„W ciągu 2 tygodni przed

issosdo historii jako wystawa fo-

defścia “do6szUik^ filmowe'j Hu

federalnego ̂ biura'1'  śledczego? 
1.688.670 wielkich przestępstw

Lub C ^ 9Ws e S ^ A z ^
staje popełnione jakieś prze-

lilii

^ g g g _ ^ g n , g
°ob™n gło^mżeymen wolno ^po­
niżać” prywatnej inicjatywy i

Ę Ę ‘ę £ Ź
za^fjest samo pr Jz °  si P£ozu- 

Czemu na przykład w USA

' H i S f r i
został za arcydzieło? Nie ma 
w nim ani bielizny koronko­
wej, ani morfiny, anM:eż ^o-

S S T S - 2
rykańsldch ideałów, jest bo-

c^ k tó r^ Y ro k^ n rrok ^ p Iad

WMB,
od czasu wprowadzenia planu 
Marshalla w Europie bezrobo-

d w ó j S ? 0 ,C°Istofnien'?Ztô  
dziei rowerów" nie można wy 
świetlać w USA!

Dość* jejnljestPw ’“życiu. HolUy-

a f fŁ S S f t t Ł S 1# :

l « i # l
centów daje sie widzom złu-

i S f f l s s g r ^ r s

i Radości iy-

?MM§:
l y S E S ' -

Fot Film Pohki.

^Obecnie państwo -  dzięki po 

^'biorczości Pr^ u kSpolecL

i r , a y * S Ł t c
«yndbroprowanyZiz Toz^oj^

spodarczych, kierujących działał

z°ym, żeZuTzyąd°t^n b^dzłTmW 

rzem przedsiębiorstw, grup i ro

I S S C i

likkie“ ,nrDepartaamfnTuTob
S K J ? " S S i ^ “ n"
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Sport, który ztioliywti Wtodww

Mistrzostwa Polski w Piłce koszykowej 
AZS  Wrocław u wrót ligi „k o s za "
Zwycięstwa K o S e j a r z a  -Tarnowskie G ó r y  i AZS - W rocław

Wczoraj w sali Ośrodka W. 
F. przy Stadionie Olimpij­
skim rozpoczęto półfinały mi­
strzostw Polski w koszyków-

Otwarcia zawodów dokonał 
ob. Festen delegat Pol. Zw. 
Kosz., Siatk. i Szczypioraiaka, 
Życząc drużynom jak najlep­
szej formy, podkreślając jed“ 
nocześnie wybór Wrocławia 
jako miejsca półfinałowych roz 
grywek ze względu na wiel­
kie postępy jakie w tym okrę 
gu osiągnęły „gry sportowe".

Na starcie stanęli' cztery 
drużyny: 1. Kolejarz — Tar­
nowskie Góry, 2. Kolejarz Pio 
trków, 3. Związkowiec — Czę 
stochowa, 4. AZS Wrocław 
(Mistrz Szczecina do wczoraj 
nie przyjechał).

Pierwszy mecz między Kole 
jarzem z Tarnowskich Gór a 
Kolejarzem z Piotrkowa popro 
wadzony w szybkim tempie za 
kończył się zwycięstwem pierw 
szych w stosunku 83:46 (do 
przerwy 37:24). Obydwie dru­
żyny dość dobre kondycyjnie, 
słabo jednak przygotowane 
technicznie; lekceważące zupeł 
nie taktykę gry. Piotrkowia- 
nom zaledwie do przerwy star 
czyło umiejętności do przeciw 
stawiania sie swym kolegom. 
Ponad przeciętność wybijali 
się Pawleta i Palka z Tarnów 
skich Gór i Golewiński z Pio-

Punkty zdobyli dla Tarnów 
skich Gór: Pawleta 32, Palka 
28, Kurda 12, Stolarski 6 Za­
wodnik 1 i Buczek 1; dla Pio 
trkowa: Golewiński 16, Urba­

nek, Iwański i Dolat po 6, Wró
bel 8 i Warmusiński 1.

Sędziowali Damczyk i Hoło- 
wiecki (można by lepiej).

AZS Wrocław — Związko­
wiec Częstochową — 62:35,
(24:18). Akademicy wrocław­
scy typowani przez prasę spor 
tową jako stuprocentowi fawo 
ryci, wyszli na salę zbyt pew­
ni siebie i w pierwszej połowie 
napotkawszy na niezłą drużynę 
a przy tym niezwykle ambitną 
o mało z miejsca nie przyspo 
rzyli sensacji.

Pierwsze piętnaście minut, 
to ustawiczna zmiana prowa­
dzenia. AZS pozwala sobie na 
rzucić grę bezplanową opartą 
na indywidualnych zagraniach 
nie zawsze kończących się zdo 
byciem kosza. W tej części 
gry nic się akademikom nie 
klei, nie wiele strzałów wycho 
dzi. Dobrze dysponowany Ja ­
błoński z Częstochowy raz po 
raz zdobywa cenne punkty, 
spychając Azetesiaków do de­
fensywy. Dopiero kilka błyska 
wicznych zagrań Piechury za­
pewnia Wrocławiowi prowadzę 
nie do przerwy. Po zmianie 
koszy, w drużynę AZS Wroc­
ław wstąpił inny duch, zaczę 
to grać zespołowo, przypom­
niano sobie o technice podań, 
szybkim wysuwaniu się na no 
zycję strzałową i to możli­
wie z najbliższych odległości, 
— co przy odrobinie szczęścia 
dało końcowe wysokie ale za­
służone zwycięstwo Akademi­
kom z Wrocławia. Najlepszy­
mi w czasie tego meczu byli 
bezwzględnie Jabłoński ze

Czy Ogniwo zostanie w l i d z s ?
ł' Bokserzy wrocławskiego Og­
niwa nie pożegnali się jeszcze 
definitywnie z II ligą. Zarząd 
PZB po zbadaniu całokształtu 
sprawy doszedł do przekona­
nia, iż gorszy (o setne punk- 
ta) stosunek walk nie może de 
cydować o spadku z klasy pań 
stwowej. Słuszna decyzja 
■władz bokserskich spotkała się 
ze strony wrocławskich zwo­
lenników sportu, a w szczegól­
ności boksu, z wielkim zadowo

Wobec istniejącego stanu 
rzeczy zarządzone zostanie do­
datkowe spotkanie pomiędzy 
Ogniwem a poznańskim Kole­
jarzem, które rozegrane zo­
stanie na neutralnwm terenie 
w Opolu. Termin decydującego 
spotkania zostanie w najbliż­
szym czasie podany przez PZB. 
Ósemka wrocławskiego Ogni-

Nie będzie
m eczu pływackiego

Jak nas informuje Zarząd 
KS Związkowiec, zapowiedzia 
ny meez pływacki dwóch 
Związkowców — Łodzi i Wro 
ciawia, nie dojdzie do skutku, 
ponieważ czołowi zawodnicy 
łódzcy, wyjeżdżają na Zimowe 
Mistrzostwa Polski. Z uwagi 
na to, żeby podnieść poziom 
(potkania, organizatorzy posta 
nowiii termin tych ciekawych 
zawodów przenieść na dzień 
26 bm. (jot)

i, która ostatnio przeżywała 
wyraźny spadek formy już te­
raz zabrała się ze zdwojoną e- 
nergią do intensywnego trenin­
gu. Jeżeli pięściarze Ogniwa 
do decydującego spotkania 
przystąpią z taką ambicją i 
wiarą w zwycięstwo jaką 
w czasach największego rozkwi 
tu tego zespołu mogliśmy za­
obserwować, wtenczas możemy 
mieć nadzieję na 3 drużyny 
drugiej lidze. (v)

Związkowca 1 Piechura z 
AZS-u, którzy zdobyli po 20 
punktów, dla swych barw. AZS 
jako jedyna drużyna z grają­
cych pierwszego dnia wykorzy 
stywała aż 11 graczy.

Sędziowali: Bruśnicki i Mi- 
chać b. dobrze. Publiczności 
niestety b. mało — a szkoda, 
bo piłka koszykowa — to 
sport, który warto uprawiać i 
oglądać. We wszystkich in­
nych okręgach tysiące widzów 
to rzecz codzienna. Sportowcy 
Wrocławia mają jeszcze dwa 
dni czasu, aby pokazać, że na 
sze miasto należycie docenia 
wartość i piękno gry w piłkę 
koszykową i na pewno licznie 
przybędą na dalszy ciąg mi­
strzostw, które będą się toczy 
ły jutro dn. 18.111, godz. 10 i 18 
i w niedziele dn. 19.111 br. o 
godz. 10 i 18.

Rozgrywki odbywają się w 
sali Ośrodka W. F . na Stadio 
nie Olimpijskim. F. M.

S Z T A N D A R Y
C H O R Ą G W IE  

PARAMENTA KOŚCIELNE
wykonuje jedyna fachowa na 

miejscu firma
J O Z E F  I f t W I Ń S K I

Poznań, G/1 "ARY 20
Telefon 39-05 

Telefon prywatny 501-66 
Dojazd tramw. z Dworca Głó­
wnego do St. Rynku oraz 5 i 

8 do Garbar. — LICZNE 
UZNANIA ZA PRACĘ

K-1122

0»IR2EC4H r 
P B / E O  łs r / C lC M

arytm om etru
„TRYUMFATOR" Nr 128-583 
skradzionego dnia 1C. III. 50 r. 
w Przeds. Instalacji Sanitar­
nych Wrocław, Pułaskiego 22.

P. P. K. „Ruch"
Oddział Wrocław, przy;'muje

10 zo zn c s ic ie S i
na dogodnych warunkach 
Zgłoszenia przyjmuje Wy­

dział Kadr P. P. K. „Ru ch", 
Wrocław, Podwale Świdnic­
kie 26. w-85

KOMUNIKATY
O  Piłkarze A-klasowego ze­

społu — Kolejarz Wrocław, ko 
rzystając z wolnego od rozgry­
wek mistrzowskich, terminu, 
sprowadzają na towarzyskie 
spotkanie drużynę poznańskiej 
klasy A — Spójnię — Prosną 
z Kalisza.

Wrocławianie spotkają się z 
kaliskimi gośćmi na własnym 
boisku o godz. 16-tej. (v)

O  Korzystając z pobytu ping 
pongistów czechosłowackich w 
Polsce, którzy wystąpią w 
czwórmeczu Polska — Czecho­
słowacja  — Węgry — Rumu­
nia, DOZTS postanowił spro­
wadzić czeskich zawodników na 
jedno spotkanie do Wrocławia.

Czesi jak wiadomo zdobyli w 
Budapeszcie drużynowe mi­
strzostwo świata. (v)

O  Dzięki staraniom Rady 
K. F. i  Sportu odbywa się na 
basenie krytym przy ul. Tea­
tralnej turniej pływacki dla  
członków kół (a nie klubów). 
Startować mogą wszyscy ludzie 
pracy. Początek imprezy ma­
sowej o tak ważnym znacze- 
niu dla kół o godz. 17t-ej. (x) .

Marlę Annę Dydek
ostatnio zamieszkałą w Cho­
rzowie, a obecnie nieznaną z 
miejsca pobytu wzywa Sąd 
Okręgowy we Wrocławiu ul. 
Sądowa 1, do zgłoszenia się w 
sprawie rozwodowej 1. C. 9/49 
wytoczonej przez jej męża.

1794

O G Ł O S Z Ł I M E
PRACOWNIC* ZATRUDNIENI W MAJU 1949 r. NA 

CEGIELNI W SWOJCZYCACH przy załadowaniu cegieł 
winni się zgłosić do kasy w/w Cegielni po odbiór naletnych 
im pieniędzy z tytułu pracy w terminie miesięcznym od 
daty ogłoszenia.

Niezgłoszenie się w terminie spowoduje przekazanie po­
zostałych kwot na rzecz Związku Zawodowego, Pracowni­
ków Budowlanych, Wrocław, ul. Mazowiecka 17, gdzie ta­
kowe zostaną zdeponowane na ich. korzyść.

Kierownik Cegielni 
1769 Goreń Jan.

PAŃSTWOWA ZBIORNICA WOJEWÓDZKA 
„ Ł CENTRALI ODPADKÓW UŻYTKOWYCH J* 

we Wrocławiu
przyjmie natychmiast:

GŁ. KSIĘGOWEGO 
SAMODZIELNYCH KSIĘGOWYCH 
STARSZYCH KONTYSTÓW 
REF. PERSONALNEGO (MASZYNISTKO 

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Personalna P. Z. W. Wro­
cław, ul. Nowowiejska 48. K-1099

Obwieszczenie o licylncli
W myśl art. 84 dekretu z dnia 21 stycznia 1947 r. o

egzekucji administracyjnej świadczeń pieniężnych (Dz. U.R. 
P. Nr 21, poz. 84) podaje się do ogólnej wiadomości, że dn. 
21 marca 1950 r. o godz. 10-tej w lokalu Firmy „Metal" Kar 
pińska Stefania i Ska przy ul. Stalina 45 a we Wrocławiu, 
celem uregulowania należności Skarbu Państwa odbędzie 
się sprzedaż z licytacji różnych artykułów metalowych oraz 
urządzenia sklepowego, o łącznej wartości szacunkowej
3.000.000 złotych.

Wymienione ruchomości można oglądać w dniu licy­
tacji od godz. 9-tej do godz. 10-tej. «

W razie nie dojścia licytacji do skutku następna licyta­
cja odbędzie się w dniu 28 marca 1950 r. o godz. 11-tej.
K 1128 Naczelnik Urzędu

R ew ię m łodych szabel
w ygrali Zw iązkow ej

Dwudniowy przegląd sił na­
szej młodej szermierki wygrał 
„Związkowiec" II zwyciężając 
rezerwę AZS i Budowlanych 
I. Drugi dzień zawodów stał 
na słabszym poziomie niż pier 
wszy i w dodatku, w spotka­
niu AZS Związkowiec nie wal 
czył najlepszy z akademików 
Feczko, którego zastąpił Śmia 
łkowski. Na podstawie obser­
wacji do czołowych szablistów 
klasy B należy zaliczyć z Bu­
dowlanych: Szawłowskiego,
Knapa i Sokołowskiego oraz 
leworękiego Ditaja. Z AZS Fe 
czkę i Kinstlera z tym, że w 
najkrótszym czasie dołączy do 
nich Malejko. W Związkowcu 
wyróżniamy Matulę, Religio- 
niego i Dobrzęckiego. Kuczew 
ski Marek lada turniej zaa­
wansuje do kadry państwo­
wej juniorów we florecie.

ZWIĄZKOWIEC II-Budowla- 
ni 9 : 7

Punkty: Matula i Regioni
po 3, Kuszewski Marek — 2, 
Dobrzęcki — 1. Budowlani: 
Knap i Diłaj po 3, Sokołowski 
i Szawłowski po jednym. 
ZWIĄZKOWIEC I I — AZS II 

11 : 5
Punkty: Religioni. Dobrzę­

cki ł Matula po 3, Kuszewski 
St. — 2. AZS Grochowski 1, 
Malejka i Kinstler po 2. 
BUDOWLANI — AZS II 8 : 8

Punkty: Diłaj 3, Knap i So­
kołowski po 2, Szawłowski 1. 
AZS: Feczko 4, Malejka, Gro­
chowski po 1, Kinstler — 2.

Tabela końcowa: Związko­
wiec 4 pkt. Budowlani l  i 
AZS 1.

Sędziowali inż. Suski, inż. 
Wortman i  red Ostańkowicz.

DMJEJEDHEGOnm
Przekład Joanny Wilińskiej

Małżeństwo wfcehrabiny de Lamart jest niedobrane. Pe uro­
dzeniu się dziecka, młoda matka znajduje cale su>e szczęście 
» pielęgnowaniu synka Pawełka. Z męiem Julianem (<]czq ją tyl- 
ko konwencjonalne węzły,' gdy i  Janina de Lamare nie moie mu 
przebaczyć zdrady małżeńskiej z pokojówką Rozalią.

Była zazdrosna o mamkę i gdy spragnione maleństwo wycią­
gało rączki do wielkiej piersi, na której rysowały się niebieskie 
ŷłki i chwytało łakomymi wargami brązową, pomarszczoną sut­

kę, patrzyła blada i drżąca na silną, spokojną wieśniaczkę 
i miała chęć bić, poszarpać paznokciami tę pierś, z której ono 
ssało.

Zaczęła własnoręcznie haftować wykwintne, ozdobne przy­
brania. Dziecko spowite było w koronki, ubrane we wspaniałe cze- 
pecęki. Nie umiała mówić o niczym innym; przerywała rozmowę, 
aby zademonstrować jakiś powijak, śliniaczek lub wstążkę i nie 
słuchając co mówią inni, unosiła się nad tym gałgankiem, oglą­
dała go ze wszystkich stron, ukazywała obecnym.

— Sądzicie, że będzie mu w tym ładnie? — pytała.

Baron i baronowa uśmiechali się na tę niezwykłą czułość, 
ale Julian, wytrącony ze swych przyzwyczajeń, ze swego dominu­
jącego stanowiska w rodzinie przez tego wrzeszczącego, wszech­
mocnego tyrana, podświadomie zazdrosny o tego człowieczka, 
który skradł jego miejsce w domu, powtarzał ciągle zniecierpli­
wiony i zły:

— Ale mnie nudzi ona z tym dzieciakiem.
Wkrótce była tak opętana przez miłość macierzyńską, że spę­

dzała całe noce przy kolebce, wpatrzona w małego. Ale ta na­
miętna, chorobliwa kontemplacja wyczerpywała ją  doszczętnie; 
nie wypoczywała należycie, słabła, chudła, kaslała i lekarz zarzą- 
dził, aby odseparowano ją od syna.

Złościła się, płakała, ale wszyscy pozostali głusi na je j bła­
gania. Dziecko spędzało noc przy mamce i co nocy matka wsta­
wała, boso szła pod drzwi sypialni, przykładała ucho do dziurki 
od klucza, aby usłyszeć, czy śpi spokojnie, czy nie budzi się, czy 
mu niczego nie trzeba.

Pewnego razu zastał ją tam Julian, wracający późno z obia­
du u Fourvile’ów i odtąd zamykano ją  na klucz w pokoju, aby 
zmusić do położenia się do łóżka.

Chrzest odbył się pod koniec sierpnia. Ojcem chrzestnym zo­
stał baron, a matką ciotka Lizka. Dziecko otrzymało imiona: 
Piotr, Szymon, Paweł; mówiono na niego Paweł.

W pierwszych dniach września odjechała ciotka Lizka. Nikt 
nie dostrzegł je j braku, jak nie dostrzegano je j obecności.

Pewnego wieczoru po kolacji zjawił się proboszcz. Był zakło­
potany, jakby miał do ujawnienia jakąś tajemnicę i wreszeie, po 
wielu niepotrzebnych słowach poprosił baronową i je j męża 
o chwilę rozmowy na osobności.

Szli sobie w trójkę wolnym krokiem po alei i rozmawiali 
z ożywieniem, zas Julian, pozostawszy z Janką, zdradzał objawy 
zaniepokojenia i zdenerwowania tym sekretem.

Przy pożegnaniu oświadczył, że odprowadzi księdza 1 poszli 
obaj w kierunku kościoła, w którym dzwoniono właśnie na Anioł 
Pański.

Było dość chłodno i reszta rodziny powróciła do domu. Drze­
mali w fotelach, gdy wszedł gwałtownie Julian czerwony i zły.

Nie zwracając uwagi na obecność Janki, wrzasnął od drzwi:
— Do diabła! Zwariowaliście chyba! Wywalić dwadzieścia 

tysięcy franków tej dziewce, to niesłychane!
Niespodzianka była tak wielka, że nikt nie odpowiedział.
— Jak można być tak głupim! Czy chcecie nas zostawić bez 

grosza?! — krzyknął z wściekłością.
Baron, odzykawszy wreszcie panowanie nad sobą, próbował 

go pohamować:
— Proszę się uspokoić! Niech pan nie zapomina, ze mówi 

w obecności żony.
Ale Julian kipiał ze złości: .
 Gwiżdżę na to! Ona dobrze wie, o co chodzi. To kradziez

na je j szkodę! . . .
Janka patrzyła, wzburzona, nic nie rozumiejąc. \
— Co się tu dzieje? — wyjąkała.
Wtedy Julian zwrócił się do niej, jakby chcąc ją  pozyskać 

dla wspólnej sprawy. Opowiedział je j krótko układ na temat mał­
żeństwa Rozalii, podarowanie folwarku Barville, który wart byt 
co najmniej dwadzieścia tysięcy franków, powtarzając ciągle:

— Twoi rodzice poszaleli, moja droga, zupełnie poszaleli f 
Dwadzieścia tysięcy franków! Dwadzieścia tysięcy franków! Oni 
chyba zupełnie stracili głowę! Dwadzieścia tysięcy franków dla 
jakiegoś bękarta! .

Janka słuchała bez gniewu i zdenerwowania, dziwiąc się sa­
ma swemu spokojowi, obojętna na wszystko, co nie dotyczyło je j

Baron dusił się ze złości. Był tak zaskoczony, że nie wiedział, 
co odpowiedzieć. Wreszcie wybuchnął, zaczął tupać nogami, krzy-

°ZąC— Diabli człowieka biorą, gdy się pana słucha! Czyja to wła­
ściwie wina, że musimy wyposażyć matkę nieślubnego dziecka! 
Czyje to dziecko?! Teraz naturalnie chciałby je pan opuswe^ ^

Nr7t S Ł O W O

OGŁOSZĘ!!! PROSIE
- HANDLOWE

KUPIĘ motocykl do 350

Polskie** gpod- r,350‘‘’ 1748
FILATELISTYCZNE zna-
Futerko, przeniesione na 
Stalina 26._______ K 1123

Łakien j,
nitro

<lo wszelkiej galanterii

ł drzewnej 
poleca Wytwórnia Che-

>>nTtr o la k«
Poznań.̂ ûl. Grudztentec

LODÓWKA elektryczna 
do sprzedandar - Łokietka 
2 m. 1, od godz. 10—14.̂

SPRZEDAM dobre radio 
Starczy 1̂6/5 przecznica

KUPIĘ tokarkę zegarmi­
strzowską. Wiadomość 

Stalina 49 — zakład ze-

ZGUBY
UNIEWAŻNIAM skradło

odzieżową, rowerową naz 
wisko Jan Halfar, Ĝogo-

UNIEWAŻNI AM  ̂ŁSubî

w Legnicy na** nazwisko 
Moczulska Maria, ̂ Legna-

Z GUBIONO książeczkę
wojskowy R. K Je-

Chl Sc?] Samopomocy

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową RKU Poznań 
nr 0161748 na nazwisko

ZGUBIONO odcinek za­
żera Zygmunt, zam. Jel.

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową RKU Rjewo, 
metrykę urodzenia na 
nazwisko Wackowiak Ed­
ward, Ĵel. Góra, Klono-

ZGUBIONO leg. 'zw, Za­
wód. Chemików na naz­
wisko Pawelec Helena, 
Raszyce, Wiejska ^  ^

UNIEWAŻNIAM zagubio 
ny odcinek zameldowa­

nia Marciszów, świadect-
szkoły powsz. na Majo- 
cha _ Julia, zam. Ĉ echa-

UNIEWAŻNI AM legity­
mację Związków Z a wodo

Legndca, Wrocławska 5̂*.

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania Wrocław —
Matejuk Zbigniew. 1783 
DNm 14. III. wieczorem 
zgubiono teczkę z narzę-

kę do masz. „Monty“,
tynental“. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrócenie 
za wynagrodzeniem: Ko­
muny Paryskiej 57a m^7.

UNIEWAŻNIAM książecz 
kę Ubezpieczamy sypołecz

UNIEWAŻNIAM zagubio

nowsk^Zbfgniew ' wyst. 
Urząd Likwidacyjny Ẑgo-

UNIEW AŻNI AM zgubio­
ny odtrmek̂  zameldowania

kola jl^Reja V40̂ 10laW’ 1789

! UNIEWAŻNIAM legitym. 
j N25/49 wydaną dn. 14. I.
Ośrodek Budowlany. — 
Waszka Władysław. 1790
ZGUBIONO leg. Ubezp. 
Społ. na nazw. Smijski 
Aleksander, Namysłów.^

ZAGUBIONO książeczkę 
wojskową wydaną przez

ZGUBIONO zaświadcze­
ni e: rej estrac ji woj sko­
do wania. Roskowińskl
Franciszek._________ 1796
ZGUBIONO zaświadcze­
nie „SP“. Piasecki Ed­
mund_____________ 1797
ZGUBIONO kartę rzemie

UNIEWAŻNIAM zgub. 
piecz. firm. „Pracownia 
i\ym.-galant. ̂ Mikołaj Gier

ZGUBIONO leg. służbo- 
Okręgcywy ̂ Inspektorat O-

U NI EW AŻNI AM zgubio­
ną legitymację szkolną 
nr  ̂375. Sawicki Bronis-

ZGUBIONO odcinek ża­
rn eldowanda, dowód osobl 
sty na nazwisko Józefa 
Wójtowska, Wrocław. 1803
ZGUBIONO odcinek za­
meldowania, dowód toż­
samości, zaświadczenie

ZGUBIONO leg. PZPR, 
Zw. Zaw., służbową, od-
trykę urodzenia Białowąs
meldowania Gwiazda Mie 
czysława, Ryszard, Zyg- 
munt, Metrykę urodzenia 
Gwiazda Stanisław. 1810

POSZUKUJĄ
POSAD

2 BIEGŁE maszynistki po 
naa-( JSłowo* '̂ podS „Ra-

WOLNE POSADY
CENTRALNA Wojewódz­
ka Poradnia Ochrony Ma 
cierzyństwa 1 Zdrowia 
Dziecka we Wrocławiu po
nej maszynistki i budże­
towca. Zgłoszfenda kiero- 
wać: Urząd Wojewódzki, 
pokój Nr. 102.______ 1777
WARSZTATY P.P.R.K. 5
(dojazd piątką) poszuku 
wykwalifikowanych ślusa­
rzy i stolarzy. 1774
ARTYŚCI, adepci, zdolni.
ża, Słowiańska 8 mieszka

LEKARSKIE
PRZYCHODNIA PSOW.
czorka 115 (b. Nowowiej­
ska), zapobieganie nosów CS- K 828

l.OKALE
ZAMIENIĘ 3 pok. z kuch 
nią, centrum miasta, na 
1-pok. względnie 2 z kuch 
nią. Wiadomość: Stalina 
49 — zakład zegarmi-

SZUKAM' pokoju sublo­
katorskiego. Cena obojęt­
na. Wiadomość StaMna 49 
zakład zegarmistrzowski

ZAMIENIĘ mieszkanie 3-
Cassino 62/4 na 2-poko- 
jowe w śródmieScm. 1805 
MIESZKANIE komforto, 
we 3-pokojowe poszuki-

STUDENT poszukuje po­
koju sublokatorskiego. — 
Zgłoszenia: Redakcja —
„Spokojny". 1787

ROŻNE
HAFTOPLIS Wrocław,
minowo plisowanie, me- 
reżkl, okrętki. dziurW, ob 
ciąganie guribów. 1347

ZA DŁTJGI 1 nadużycia 
żony Zofii Rosenzweig z 
domu Pawliszyn nde od­
powiadam. Rosenzweig 
Aleksander. 17*4
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Nie zapominamy
— Już nabrzmiewają pąki 
i niebawem Wrocław zatonie 
w zieleni. Będziemy się roz­
glądać, gdzie spodzie w nie­
dzielę parę godzin na świe­
żym powietrzu. W promie­
niach słońca dzieci gubić będą 
krzywicze skłonności, a starsi 
rozprostowywać kości. Wabić 
nas będzie ku sobie Park 
Szczytnlckl. Wschodni, Połu­
dniowy, ale przede wszystkim
— popularne ZOO.

Niedawno przeglądałem pię
kną książkę, wydana w Mos­
kwie pt. ..Moskiewski Zoo- 
park". Jakąż frekwencją, jaką 
sympatią cieszy się w stolicy 
Związku Radzieckiego kocha­
ny moskiewski ogród zoolo­
giczny! W nim nie tylko pu­
bliczność wypoczywa, nie tyl­
ko się uczy, ale czuje się 
swojsko. Czyż trzeba doda­
wać, że nikt nie jest głodny? 
Ze pomyślano o mleku dla 
dzieci i o posiłku dla star-

Od dawna upominamy się o 
jakąś mleczarnię na świeżym 
powietrzu oraz o kiosk mlecz­
ny w Zoo. I nie mamy za­
miaru rezygnować z tych żą­
dań. Przepełnione bary mlecz 
ne aż wołają o jakiś nowy 
lokal, a w parku szczytnickim 
i w Zoo lokale stoją pustką...

Słońce przygrzewa coraz 
mocniej, a mleko nigdzie tak 
ni? smakuje, jak na świeżym 
powietrzu. Sułek

Na now ej drod^p rozw oju

R zem ieślnicy w y b ierają
R ad ę  N adzorczą Spółdzielni Rzem ieślniczych

Rzemiosło polskie wkroczyło 
na tory nowej organizacji. Do­
tyczy ona układu wojewódzkich 
władz zwierzchnich. Zamiast 
dotychczas istniejących woje­
wódzkich oddziałów Centrali 
Rzemieślniczej tworzą się Zwiąż 
ki Spółdzielni Rzemieślniczych 
podległe instancji najwyższej — 
Centrali Rzemieślniczej w War-

We Wrocławiu w dniu wczo­
rajszym odbyły się wybory do 
Rady Nadzorczej nowego związ 
ku. W sali Izby Przemysłowo- 
Handlowej przy ul. Kościuszki 
34 zasiedli delegaci wrocław­
skich spółdzielni pracy i dele­
gaci z województwa wracław-

Przed dokonaniem wyboru 
nowych władz — zebrani wy­
słuchali referatu naczelnego dy

N O T A T N IK  W R O C Ł A W S K I
O  Rozmowy artystów z pu-

•licznością na wystawach pla 
styków przyjęły się. S. Ko- 
pystyński. W. Pogonowska i 
B. Wiktor po niedzielnych po­
gawędkach koło swoich eks­
ponatów zapowiedzieli, że ju­
tro o godz. 12-tei rozpoczyna­
ją dalsze rozmowy. Jak wia­
domo, wystawa dzieł wspom­
nianych artystów mieści się 
w lokalu ZPAP przy ul. Ofiar 
Oświęcimskich 38.

O  Gorszące zajście zdarzyło 
się w sklepie MHD przy ul. 
Barlickiego u zbiegu z Nowo- 
wietska dnia 13 marca o godz. 
18,30. Rękoczynów dopuścił się 
następnie ktoś w bramie domu. 
Z;\jściem zainteresowało się licz

O  Polskie Linie Lotnicze
„Lot“ po skasowaniu biur 
przy ul. Gen. Świerczewskie­
go zainstalowały się w obszer 
nym lokalu dwufrontowym 
przy zbiegu placu Teatralnego 
z ul. Stalingradzką. Mieściła 
si? tam zwinięta kawiarnia 
„Teatralna"

O  Książeczki oszczędnościo­
we otrzymały z okazji Dnia 
Kobiet najlepsze pracownicz- 
ki Ogrodu Zoologicznego: Apo 
lonia Janiszewska, pełniąca 
funkcję dozorczyni zwierząt, 
oraz Adela Hanyś Stefania 
Boroń i 'c. Helena Janiszewska 
oraz Felicja Biskup.

O Pracownicy Związku 
Zrzeszeń Kupieckich zorgani­
zowali Kolo Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, przyłącza­
jąc się do Koła przy izbie 
Przemysłowo-Handlowej. Prze 
wodniczącym nowego Koła 
wybrano Jerzego Kruszyńskie 
go, sekretarzem Józefa Miko- 
szowskiego, skarbnikiem Cze­
sławę Saganowską a kolpor­
terem — Wandę Malinowską.

O Próbę dla Akademickie­
go Zespołu Tańca wyznaczono

na 20 marca o godz. 20-tej w 
sali Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP przy ul. Stalingradzkiej 
nr 8.

o  Załoga Przetwórni Pasz
w Porcie Miejskim na wnio­
sek Wojciecha Pogorzelca zo­
bowiązała się plan sześciolet­
ni, przewidzany dla przetwór­
ni wykonać w ciągu lat 5, co 
da oszczędności 15.000.000 zł.

O ..O Istocie ciepła" wygło­
si odczyt prof. W. Wiśniowski 
w sali im. Robotników Huty 
Szkła w Wałbrzychu (pawilon 
chemii na Politechnice). Od­
czyt odbędzie się 20 marca o 
godz. 18.

Q  Wielkim powodzeniem 
cieszy się 2-ga ogólnopolska 
wystawa fotografiki, goszczą­
ca w salach Muzeum Państwo 
wego. Daje ona masę wska­
zówek każdemu amatorowi fo 
tografiki. Zjeżdżają na nią 
goście z wielu miast polskich, 
jak Krakowa, Poznania, War-

©  Piloci wrocławskiego 
ALL, należący dó Koła ZMP, 
zbierają się na zebranie na 
lotnisku dnia 19 bm. o godz. 
11-tej. Sympatycy mile widzia-

Q  Przypominamy, że Józef 
Karbowski wystąpi w „Niem­
cach" jako Sonnenbruch w 
dniach 18 i 19 bm. W oba dni 
sztuka będzie grana dwukrot­
nie o godz. 15 i 19.

O „Obraz życia sprzed 2500 
lat na podstawie wykopalisk 
w Biskupinie" odtworzy w od 
czycie Stanisław Siedlak, asy­
stent Muzeum Państwowego. 
Odczyt odbędzie” się w Mu­
zeum dn 19 marca o godz. 12.

Q  Może by ktoś wejrzał w 
stosunki panujące w kamie­
nicy nr 6 przy ul. Kazimierza 
Jagiellończyka. Wobec uszko­
dzenia rur,, nieczystości zale­
gają piwnice i podwórze.

Skorulski (Walery), Jan Wiś­
niewski (Orgon), Ludwik Wy- 
tysiński (Milicjant), Mieczys­
ław Ziobrowski (Damis).

Premiera prasowa przewi­
dziana jest w czwartek, dnia 
24 bm.

rektora Centrali Rzemieślniczej 
— Piotra Połujkisa z Warsza­
wy, oraz sprawozdania dyrekto­
ra oddziału wrocławskiego Cen­
trali Rzemieślniczej, Leona Wa­
dasa. Dotychczasowa działal­
ność oddziału Centrali na odcin 
ku społeczno-gospodarczym rze 
miosła poprzez organizowanie 
spółdzielni rzemieślniczych i 
spółdzielni pracy dała mocne 
podstawy do dalszego kierowa­
nia pracami mającymi na celu 
usprawnienie rzemiosła w myśl 
wskazań Rządu Polski Ludo-

W rezolucji, którą przyjęto 
przez aklamację - i  delegaci rze­
mieślników postanawiają: wy­
konać zadania ustalone w pla­
nie 6-lctnim, a dotyczące likwi­
dacji elementów kapitalistycz­
nych w gospodarce narodowej 
na terenie rzemiosła; dążyć do 
stałego ulepszenia jakości pro­
dukowanych wyrobów rzemieśl 
nićzych i rozszerzać ich wa- | 
chlarz celem uzupełnienia pro- ! 
dukcji fabryk państwowych; j 
poprzez intensywne szkolenie 
ideologiczne i zawodowe pod- j 
nosić poziom członków spół­

dzielni; zachowując czujność re 
wolucyjną, usunąć ze swych 
szeregów elementy wrogie, sto­
jące na przeszkodzie w realizo­
waniu budowy podstaw socja­
lizmu w Polsce.

Nowopowstały Związek Rze­
mieślniczych Spółdzielni poprzez 
ścisłą łączność ze spółdzielnia­
mi terenowymi doprowadzi do 
całkowitego uspołecznienia rze­
miosła i stanie się sprawnym 
organem kierowniczym.

Skład nowego zarządu Związ­
ku, Spółdzielni Rzemieślniczych 
podamy w numerze jutrzej­
szym. (Cen)

Je s te ś m y  na zebraniu kolaiąrzy...

Jak się rodzi klub
ra c jo n a liz a to ró w  co d zien n e] p ra cy

Przed gmachem I-go od­
działu Elektrycznego PKP 
przy ul. Małachowskiego 13, 
grupa młodych ludzi z zapa­
łem pracuje przy zwojach ka­
bli ziemnych. Jedni tną piłka­
mi do żelaza zwoie grubości 
ręki, drudzy obdzierają je z 
pancerzy blaszanych i ołowia­
nych, inni rozdzielają setki 
żył, wychodzących z kabla. 
Przewodami tymi popłyną po 
zainstalowaniu słowa mówio­
ne do tuby telefonu.

Nad fachową i dokładną 
obróbką kabli czuwają do­
świadczeni monterzy instala­
cji słabych prądów. Młodzi 
chłopcy — to uczestnicy kur­
su, kolejarze. Pracowali do­
tychczas jako niewykwalifiko 
wani robotnicy. Po ukończe­
niu kursu, przejdą do grupy 
fachowców.

Gdy młodzi robotnicy prak

tycznie zdobywają zawód, ich 
mistrzowie, doświadczeni elek 
tromonterzy, drogowcy, ma­
szyniści — pracownicy wszyst 
kich służb PKP zebrali się na 
Uroczystość w jednej z sal 
przyległego budynku.

Przemawia przewodniczący 
otwartego przed chwilą Wzo­
rowego Klubu Wynalazcy 1 
Racjonalizatora Pracy przy 
PKP — ob. Krystyniak. Zaslu 
chane twarze świadczą o wiel 
kim zainteresowaniu porusza­
nym tematem.

„Wytyczne prący Klubu — 
mówi przewodniczący — tó 
planowanie wynalazczości w 
ramach potrzeb zakładu pra­
cy, wciąganie do swego grona 
najszerszych rzesz robotni­
czych, praca zespołowa i wy­
tworzenie atmosfery koleżeń­
stwa i wzajemnego szacunku.

CawarteU Ł’terafM

„Manifestacja" i „bar pod gongiem"
Ostatni czwartek literacki na 

placu Nankiera zaznajomił nas 
z dorobkiem artystycznym trój­
ki młodych literatów wrocław­
skich: Miłanczówny, Cabaja
i Kurowskiego. Jedynaczka 
czwartkowa powróciła na Par­
nas wrocławski po dłuższym po 
bycie w szlachetnym aczkol­
wiek ogromnie absorbującym i 
wyczerpującym zawodzie nau­
czycielskim i to przeszło rocz­
ne odszczepieństwo od Muzy 
wyraźnie odbija się na jej utwo 
rach. Poetka przeczytała nam 
szereg wierszy dawniejszych jak 
np. „Dziwna rzeka", „Nad Nar­
wią", „Mazowsze". Wierszy tych 
słucha się z przyjemnością, lecz 
jednocześnie nasuwają one py­
tanie, czemu utalentowana au­
torka nie wyjdzie zza ciasnych 
opłotków egocentryzmu i „sztu­
ki dla sztuki". Odpowiedzi u- 

"dzieliła sama prelegentka dwo­
ma ostatnimi wierszami: „Do
dziewczyny" i „Manifestacja". 
Zwłaszcza „Manifestacja" po- 
śWięcona akademii w Między­
narodowym Dniu Kobiet prze­
mawia siłą i dynamiką i jest do­
wodem, że autorka znalazła 
właściwą drogę.

Romuald Cabaj jest w trakcie

tworzenia tomika pt. „Spotkania 
z ludźmi", ale tworzeniu temu 
przeszkadzają coraz to no­
we spotkania na Dolnym Ślą­
sku. Dlatego też ukończenie 
książki ulega ciągłej ’ zwłoce. Na 
ostatnim Czwartku usłyszeliś­
my opowiadania pt. „Spotkanie 
z Mickiewiczem" częściowo dru 
kowane na łamach miejscowej 
prasy. Z pracy swej autor wy­
plenił niejasności i zawiłości 
stylu, -jest ona przejrzysta i 
przemawia szczerością do słu­
chacza. Zwłaszcza bardzo prze­
konywujący był fragment do­
tyczący wspólnego czytania 
przez robotników' w świetlicy 
„Pana Tadeusza".

Swojego czasu na łamach 
„Zwierciadła" drukowaliśmy 
fragmenty powieści Edwarda 
Kurowskiego pt. „Pankratowa 
wyspa". Obecnie wrocławski 
sportowiec i literat w jednej o- 
sobie napisał powieść sportową 
pt. „Bar pod gongiem". Przeczy 
tane wyjątki cechuje prosty styl 
ł swoisty dowcip. W najbliż­
szym numerze „Zwierciadła" 
czytelnicy będą mieli możność 
zapoznania się z fragmentem tej 
bez wątpienia interesującej po­
wieści. H. Musz.

T eah y
OPERA PAŃSTWOWA (ul. SŁa-Ha-

TEATR WIELKI (ul. Staliimgradm

TEATR KAMERALNY (ul. Sta* 
M»gratł2JM'SM godz. 15-ta „Niem- 
cy“, godz. 19-ta „Niemcy". ’ 

TEATR MŁODEGO WIDZA (ul. 
Rzeźnicza 12) godz. l»-ta „J» 
chcę do domu" (premiera praso-

W y s t a w y
WYSTAWA „OSSOLINEUM we 

Wrocławiu" ul. Szewska 37 codz.

WYSTAWA „W obronde pokoju",' 
ZPAB codziennie godz. 10—13.

Repertuar kin
„SLĄSK“, ul. ‘Świerczewskiego 67 

— „Córka marynarza** (radz.),

„WARSZAWA", Ul. Fredry 10 —

„POLONIA*4, ul. Żeromskiego 53,

„TĘCZA**, ul. Kościuszki 177, „Mil 
cząca barykada** (czesk.) godz<

„FAMA", Psie Pole. ul. Krzywou-

„PIONIER**, ul. Stalina 71 — „Ja*
Program aktualności „U źródeł 
prawdy**, „Wrota północy** godz,

FOTOPLASTIKON, ul. Stalingrad* 
ka 54 wyświetla od 9 do 21 „HiszNasz Klub Wynalazców da 

możność każdemu pracowni­
kowi, bez względu na jego stc 
pień naukowy, realizować po­
mysł, ulepszać go. Idziemy 
racjonalizatorom na spotka-

Nad pomysłami Zenona 
Ćwiertnickiego — montera te- 
letechniczńego, wywiązała się 
ożywiona dyskusja. Zebrani 
poddawali krytyce pomysły. 
Projektodawca jednak potra­
fił ich przekonać, a nawet 
praktycznie ■ udowodnił, 
dzięki zastosowaniu nowego 
systemu robót instalacyjnych,' 
oszczędzi się nie tylko czas, 
ale i pieniądze. Chodzi o to, 
aby dzięki specjalnie produ­
kowanej cegle uniknąć żmud­
nego kucia szliców. Racjona­
lizator przedstawił także pro­
jekt budowy tablicy silno- 
prądowej, z dogodnym podej­
ściem do instalacji.

Wzorowy Klub ma bogato 
wyposażoną sale rysunków 
technicznych, bibliotekę za­
wodową, salę odczytów i salę 
wykładową.

D.O.K.P. Wrocław pamięta 
i stosuje się do słów Prezy­
denta Bolesława Bieruta: 
„Najcenniejszym skarbem na­
rodu w warunkach Demokra­
cji Ludowej — sa wykształ­
ceni politycznie i wykwalifi­
kowani zawodowo, kulturalni 
ludzie, wyrastający z klasy 
robotniczej i chłopskiej." (Jur)

OGRÓD ZOOLOGICZNY codz. 
9—16,30,

Nocne dyżury aptek
„Piastowska"., ul. Nowowiejska 2l
,’,Pod Łabędziem", ul. Pułaskie- 

*o 1».
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO — Szpital tmeipie-

ny. Telefon 39-11.

Dzień stu i  ani7!
KONFERENCJA ZAMP 

I-sza statutowa okręgowa kon 
ferencja ZAMP odbędzie W auli 
Politechniki w dniu 18-go bm. 
o godz. 15 i w dniu -9 o godz.
9 rano. Obecni będą przedst ■ 
wiciele z warszawy.

WIEC
W dniu 19 marca br. o godz. 

19-ej, odbędzie się w auli Po­
litechniki Wrocławskiej wiec 
po I-szej Statutowej Konferen 
cji Okręgowej ZAMP. Wszy­
scy studenci proszeni są o jak 
najliczniejsze przybycie.

ZABAWA 
Dnia 19 marca br. o godz. 

21-ej, odbędzie się w sali Wo 
jewó4zkiej Komendy SP przy 
ul. Nowotki, zabawa taneczna ; 
zorganizowana przez Zarząd 
Okręgowy ZAMP. Wstęp wol- < 
ny za zaproszeniami. Zapro- | 
sżenia można otrzymać w Ko­
mitetach Uczelnianych FPOS.

S pa cerom  yio U/roalau/iu

Tak, proszę pańswa, jest we 
Wrocławiu, takie, miejsce do 
odpoczynku i wytchnienia. 
Znajduje się ona na rogu ul. 
Kościuszki i ul. Świstackiego 
i  przedstawia obraz zupełnie 
miłego skwerku. . Trzy drzewa 
dwie ławeczki, piaskownica dla 
dzieei. Naturalnie skwerek ten 
zyskałby wiele gdyby w pias­
kownicy zgodnie z je j nazwą 
i przeznaczeniem znajdowało 
się odrobinę piaslcu, a jakaś 
druciana siatka oddzielała od 
chodnika ale i  bez tych atry­
butów placyk cieszy się powo-

We wtorek, dnia 21 marca 
Th. Scena Kameralna Teatrów 
Państwowych występuje z da­
wno oczekiwaną premierą sztu 
ki wrocławian Stanisława Dy­
gata i Jana Kotta pt. „Nowy 
Świętoszek". Jest to parafraza 
„Świętoszka" molierowskiego, 
którego akcję przeniesiono na 
nasz teren, a postaci sztuki za 
ktualizowano, umieszczając je 
w ramach zagadnień i proble­
mów życia współczesnego.

Fragmenty były drukowane 
■w prasie codziennej i literac­
kiej, a według informacji auto 
rów całość jest już tłumaczona 
na język czeski i węgierski. 
„Nowego Świętoszka" reżyseru 
je  Stanisław Bugajski, a opra 
wę plastyczną skomponował 
Jerzy Szeski.

Obsada aktorska przedsta­
w i  się następująco: Krystyna 
Ciecnomska (Elmira), Danuta 
Korycka (Doryna), Irena Net­
to (Pani Parnelle), Maria Zby 
szewska (Marianna), Szczepan 
Bączyński (Molier), Adolf
Chronicki (Kleant), Hugo
Krzyski (Tartuffe), Jan No­
wicki (Pan Zgoda), Tadeusz

JUNOSZA GZGWSK1 C z o r n u  A r ó l  JW  a r / e m u

kcsi nie lubią kolorowych. Z eięż-

dzeniem. W południe gdy przy 
grzeje słońce, obie ławeczki su 
poprostu oblężone przez prze- , 
różne mamy eskortujące pocie- ■
chy w wózkach. Skwerek przy ; 
zbiegu ulic Kościuszki i Svjis- j 
tackiego — mówi ob. Genowe 1 
fa  Słucha — chociaż nieupo- j 
rządkowany jest jedynym mie) j 
scem, gdzie możemy un/wieże i 
dzieci. Zwłaszcza dotyczy to 1 
tych matek, którym zajęcia j 
przy gospodarstwie domouiym - 
nie pozwalają na dłuższe spa-

Leżą więc najmłodsi obywa­
tele z ul. Kościuszki w swoich , 
becikach, wyciągają Upiętą 
do promieni słonecznych i wdy 
chają... Co? Nie mamy naj­
mniejszych złudzeń. Z położo­
nego naprzeciwko zrujnowane­
go domu z każdym powiewem 
wiatru dolatuje mdła, przykra 
woń padliny. Lężą w ruinach^ ; 
zwłoki rozkładającego się psa< 
leżą od . dwóch tygodni i hie ' 
troszczy się o nie nikt. Natan 
przysłowiowy „pies z kulawtri 
lapą“. M

1 słusznie zresztą. On z pew 
nością nie jest w stanie usu­
nąć resztek swego towarzysza 
niedoli, ale doskonale to zrobi 
i powinien to zrobić ktoś inny, 
bardziej kompetentny. " , ;.

W każdym razie mieszkań* ■ 
cy, a zwłaszcza mieszkanki * 
ul. Kościuszki tęsknie wycze- 

‘ kują, kiedy nareszczie skwe- . 
rek będzie uwolniony z przyH j 
rej i  niemile „pachnącej“ o- 
zdoby. Kra-Kra

Wydawca i dniu Spótdz Wydswn.-Ośw „CZYTELNIK- Wrocn* 
OtswsŁ* 10/11. -  PRENUMERATA! j  odbiorem a* miejscu IK ti

,«tr. b

S z c z a r z a

Premiera „Nowego Świętoszka'
S r f n \ a  w r o c łu w s ii ir h  l i t e r a tó w

wej. ..
transportoioca udaje się do japoń- , 
skiego portu Kanazawa.

— Daleka jest droga do Mar- 
vy... — pomyślał rozgoryczony Ho-

Je d n o , jedyne m iejsce

1 5 0
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